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nie zwraca.

Ostateczne wyniki głosowań do Sejmu.
PODZIAŁ MANDATÓW.

Zwycięstwo Bezp. Bloku Wspólpr. z Rządem.
Według odebranych p«e. na. g ,° a S Ä

3 )

Nr. 1 B lok  Bezp. W sp . z R ząd em  104 
„ 2 P o lsk a  P a rt ja  Socj.

3 W y z w o le n ie  
7 N a ro d o w a  P art fa  Rob.

„ 8 S e lro b  p raw ic a  
„10 Stronn ictw o  C h łopsk ie  
„12 Stronn ictw o  L u d o w e
13 Kom uniści
14 Stronn ictw o  R ad y k a ln e  
17 Zjednocz. Nar. Éyd. w  M a îo p  
ÎS B lok  M n ie jszośc i Nar.

„19 S e lro b  lewaca 
„20 L is ta  R u sk a  
„21 Nar. Państw . B lok  P racy  
22 B lok  W y b . Śoc ja l.-W tośc.
24 B lok  K ato lick o -N arod ow y  

„25 P. S. L. „P ia s t“
26 U k ra iń sk a  P a rt ja  P racy  
30 Katol. U n ja  Z iem  Zachód. 

R óżn e  lo k a ln e  listy
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lólne stronnictwa zdobyły
W :

^owpsza ilość mandatów została 
zdobyta przez poszczególne stronnic­
twa w wyborach bezpośrednich; po- 
wyższe dane ulegną zmianie z powodu 
przedziały do poszczególnych Bist man- 
datów z list państwowych.

S iak według otrzymanych przez nas 
w nocy wiadomości (nieoficjalnych)* 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem wraz z przydziałem mandatów z 
listy państwowe! miał otrzymać ogól­
ną liczbę mandatów 148 
Polska Pada Socjalistyczna 55 
Blok ICat.-fciarodowy 35 
P. S. t. Piast 34 
Rezultat ostateczny narazie nieznany«

Wyniki głosowania 
w Okr, Piotrków-Brzeziny.

P. P. S. -  2 mandaty, Bezpartyjny Blok Współ­
pracy z Rządem — 1 mandat, Blok Mniejszosci 
Narodowych 1 mandatów, Stronnictwo Chłop­
skie 11mandst. Pozostałe ugrupowania -  bez

mandatów.
1) 23,395 Bezp.Blok W sp .z  Rząd.
2) 37.035 Polska Part. Socialist.
3) 9.367 W yzw olen ie  
5) 881 Poalej Sjon
7) 308 Nar.Partja Hobotnicza

10) 27.746 Stronnict. Chłopskie
11) 4 .7 1 0  Monarch. O rg.W szech . 
18) 17.765 Blok M niejsz. Naród.
24) 16.128 Katolicko- N arodaw y
25) 3.565 Piast i Chadecja  
33) 4.457 Naród. Blok żydów.
36) 1.162 Rolnicy „P iasta“
37) 19 D obni Rolnicy
38) 11 żyd. Socjaliści 

2.633 U niew ażnione
Jakich będziemy mieli posłów?

W edług powyższych danych b ę d z i e m y  m i e l i  nastęoujących 
posłów : .
Dratwa Dominik, inspektor Fijałkowski Władysław, rolnik 
Zaremba Zygmunt, dziennikarz. Brot Samuel, rabin 
Próchnik Adam, Ä “£>ekie>

Ostatnie wiadomości.
GŁOSY CZOŁOWYCH KANDYDATÓW PO 
SZCZEGÓLNYCH LIST W STOLICY 0 

WYNIKU WYBORÓW:
Warszawa, 5-III-28 r. (Tel. własny).

W wywiadzie z przedstawicielami prasy, 
czołowi kandydaci poszczególnych list w sto 
licy oświadczyli co następuje:

Profesor Uniwersytetu Warszawskiego, 
Makowski, kandydat Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem:

„Wyniki obecnych wyborów są wynikiem 
przekształcenia się oblicza wewnętrznego 
obywateli".

Prolesor Uniwersytetu Warszawskiego 
Roman Rybarski kandydat Bloku Katolicko
Ncrodowegc:

„W  obecnych wyborach |:ewne u& upo- 
wania polityczne dążyły do roz ńci.i obozu 
Katolicko-Narodowego, o czem niejedno - 
krotnie przestrzegaliśmy, ;i co im się jed­
nak nie udało (?) Natomiast zauważyliśmy 
poważny wzrost .sił komunistycznych i wy­
wrotowych, z któremi Rząd będzie musiał 
pizeprowadzić walkę".

Ignacy Daszyński, leader PPS.u:
„Obecne wybory wykazały dalszy wzrost 

sił Polskiej Partji Socjalistycznej, który wy 
nosi o 50 procent więcej, w porównaniu 
z przedstawicielstwem naszej partji podczas 
poprzedniej kadencji sejmowej. Obecnie par 
tja nasza będzie posiadać w Sejmie odpo­
wiednią reprezentację; pogłoski o rozłamie 
V  PPS. są nieprawdziwe“ .

PRZESUNIĘCIA NA LIŚCIE Nr. 1 W STO 
LICY.

Warszawa, 5-III-28 r. (Tel. własny).
Na liście Nr. 1 z warszawskiego okręgu 

wyborczego na czołowem miejscu figuro - 
wał płk. Sławek Obecnie płk. Sławek ustę. 
puje ze swego miejsca, które zajmie prawdo

podobnie kandydat listy Nr. 1 з okręgu in­
nego. Natomiast pik. Sławek wejdzie dö
Sejmu ż listy państwowej.

PREZYDENT MOŚCICKI Z RODZINA N11 
GŁOSOWAŁ.

Warszawa, 5-III-28 r. (Tel. własny).
Jak nas informują, p. Prezydent Ignacy 

Mościcki wraz ze swą rodziną wstrzymał 
się od glosowania,

P. CAR 0 WYBORACH-
Warszawa, 5-III-28 r. (Tel. własny).

Główny Komisarz Wyborczy p. Car o-
śwtadczył:

„Wybory w całym kraju wykazały wyso 
ki stopień usprawnienia naszego aparatu 
wyborczego. Naogół wybory miały przebieg 
spokojny, co jest zasługą samej ludności i 
władz, które czuwały nad bezpieczeństwem 
w dniu tym, nie pozwalając na urządzeni, 
pochodów lub innych wystąpień, mogących 
zakłócić spokój w dniu wyborów.

INAUGURACYJNE OTWARCIE SEJMU 
W NOWYM GMACHU.

Warszawa, 5-III-28 r. (Tel. własny).
Dnia 27 bm. odbędzie się inauguracyjne 

posiedzenie nowej izby sejmowej w nowym 
j-inachu sejmowym. To też Zarząd Budowy 
nowego gnvachu dokłada starań, aby wszel 
kie prace zostały ukończone przed tym ter 
rninem.

CHARAKTERYSTYCZNY OBJAW. 
Warszawa, 5-III-28 r. (Tel. własny).

W woj. poznańskiem zauważone pr2y wy 
borach obecnych charakterystyczny objaw: 
oto komuniści skl la.ili swe glosy na lis*-ï 
Nr. 24 (Blok Kat. Nar.) 'lbmaczy się to 
tem, że komuniści łącznie ze stronnictwem 
Kat..Nar. dążą do obalenia obecnego ustro 
|u państwowego.



„GŁOS TRYBUNALSKI". Nr. 54

O deficycie Bilansu Handlowego.
1) J e s t  pew nikiem  ekonom icznym , 

że zagraniczny k redy t p ien iężny  rów  
na się w osta tn ie j konsekw encji k re  
dy tow i tow arow em u. T o te ż  w zrost 
im portu  tow arow ego  do Polsk i w o 
k resie  nap ływ u kap ita łó w  obcych 
n ie ty lko  nie m oże być n iespodzian­
ką lecz, raczej m usi być uw ażany za 
leżący  ca łkow ic ie  w p o rządku  rz e ­
czy. Pożycza się p ien iędze z zag ra­
nicy w łaśn ie d latego  i w łaśnie w te ­
dy, gdy w e w łasnym  organizm ie gos 
podarczym  posiada się braki, k tó re  
w ypada uzupełnić w drodze im por­
tu. Z fak tem  wzirostu przyw ozu n a ­
leżało  się tedy liczyć zgóry, rów nie, 
jak należy liczyć się z nim w dal - 
szym ciągu. Ogólnie b iorąc, śro d ­
kiem  przeciw dzia łan ia  i pow stającym  
na tem  tle  tendencjom  do pogorsze­
nia b ilansu p łatn iczego pow inno być 
dążenie naszej polityk i gospodarczej 
ażeby  z konieczności zw iększony im 
p o rt znajdow ał jaknairychlej i jak 
najwydatniejszią kom pensatę  w ro z­
w ijającym  się eksporcie . Poniew aż 
jednak nasze życie w y tw órcze w 
stosunku  do norm  św iatow ych jest 
w w ysokim  stopniu  zacofane i ponie 
waż w łaśnie w zw iązku z tem  zaco­
faniem  posiadam y, jak pow iedziano, 
w ielk ie p o trzeb y  inw estycyjne, k tó ­
rych zaspokojenie stopniow o dop ie­
ro  m oże w yw oływ ać w zrost m ożno­
ści eksportu , rów nie, jak um niejsze­
nie p o trzeb y  im portu, p rze to  b ie r - 
ność naszego bilansu handlow ego, i 
to b ierność trw a iąca  p rzez  czas dłuż 
szy, jest zjaw iskiem  koniecznem . Ce 
Iowa p o lity k a  gospodarcza m oże o- 
k re s  ten skrócić , lub przedłużyć, spo 
w odow ać w ydatn iejsze lub łagodniej 
sze w ystępow anie salda biernego*, a- 
le od sam ego zjaw iska biernego b i­
lansu tow arow ego  w okresie  p rzej­
ściow ym  uchronić nas nie może.

2) Z asadnicze za rząd zen ia  celowej 
p o lityk i gospodarczej, zm ierzające 
do um niejszenia b iernośc i bilansu 
handlow ego, uzależnić w ypada, w ed 
le m ego zapatryw an ia , od poglądu 
na k sz ta łto w an ie  się stosunków  
pien iężnych  n a  rynku  światowym . 
Jeż e li zajm ie się stanow isko , że ob­
fitość szukających  lo k aty  środków  
pieniężnych będzie na rynku  św iato  
wym  zjaw iskiem  jeszcze d ługo trw a- 
łem  i w yw nioskuje się z tego, że in ­
tensyw ny nap ływ  kap ita łó w  do P o l­
ski odbyw ać się m oże p rzez  s to sun­
kow o dłuższy o k re s  czasu, um ożli - 
w iając bea  szkody  d la naszych  s to ­
sunków  w alutow ych pokryw anie  
n iedoboru  bilansu handlow ego, to  
m ożna w nioskow ać n a  liberalizm  im 
portow y, k tó ry  pociąga za sobą sze­
reg gospodarczych  ■ .społecznych kon 
sekw encji dodatnich, jak  niższy por 
ziom cen, szybszy ro z ro st konsum cji, 
in tesyw nieisze podnoszenie się pot - 
ziom u życiow ego ludności i t. d. J e ­
żeli natom iast wyjdzie się z założenia 
że na św iatow ym  ry n k u  k ap ita łó w  
p ien iężnych  należy oczek iw ać w nie 
zbyt odległym  czasie  zm iany np. 
p rzez w ystąp ien ie  w S tanach  Zjedno 
czonych objaw ów  kryzysu gospodar 
czego lub tp., w ted y  p rzes łan k ą  n a­
szej b ieżącej polityk i handlow ej p o ­
w inno być oczyw iście p rzygo tow a­
nie się do tak iego  s tanu  rzeczy, 
w zględnie do konsekw encji tak iego  
stanu  rzecziy, d la nas. M usi to  p ro ­
w adzić w rezu ltac ie  do najbardziej 
b ezpośredn io  - p roduk tyw nego  zuży 
cia dających  się uzyskać k ap ita łó w  i 
do stw o rzen ia  obfitych rezerw , a 
w ięc do mniej lub dale j posuniętego  
ogran iczen ia im portu  konsum cyjnego 
b ez w zględu naw et n a  pow stające 
s tąd  dla b ieżącego  życia sku tk i ujem  
ne.

O sobiście n ie  uw ażam  utrzym anie 
się dzisiejszego s tan u  zasobności ryn  
ków  pieniężnych św ia ta  za zapew nio 
ne na czas dłuższy i, uw zględniając 

n iebezp ieczeństw a, k tó re  pow stały  
by d la nas, gdyby zw ro t na  ry n k ach  
pieniężnych, zasta ł P o lskę w  o k re ­
sie konsum cji, rozw iniętej n a  tle  k re  
dytów  ponad  zasobność isto tną , jes­
tem  zw olennikiem  d alek o  posuniętej 
ostrożności w postępow aniu . T o też  
opow iadam  się raczej za  drugiem  z 
p rzy toczonych  rozw iązań.

3) W  dzisiejszym stan ie  pozatow a 
row ych pozycji naszego bilansu p ła t 
niczego dążenie do czynnego b ilan ­
su jest dla nas koniecznością. O tóż 
ak tyw izację  b ilansu osiągnąć m ożna 
przez redukcję  im portu , o raz  p rzez 
w zm ożenie ekspo rtu . W  zw iązku z 
poprzedniem i w yw odam i uw ażam  re  
dukcię im portu  za konieczną. Nie u 
w ażam  jednakże tego źród ła  za ro z ­
w iązanie problem u. Tam , gdzie, jak 
u nas, p roblem  w alu tow y jnie jest p ro  
blem em , w yrasta jącym  z p rzypad  - 
kow ego zbiegu niepom yślnych oko'- 
liczności, lecz stanow i w yraz podsta 
w ow ych b rak ó w  k o n stru k cji gospo­
darczej, nie w y starcza  sam o przez 
się podniecające oddziaływ anie, któ 
re  z n a tu ry  rzeczy  w yw ierają  og ra­
n iczenia im portow e na rozw ój p ro ­
dukcji w ew nątrz  państw a .O grani - 
czenia te  osłabią bow iem  row no - 
cześnie nasz organizm  gospodarczy 
przez dem oralizujące oddziaływ anie 
ciep larn ianej atm osfery, k tó rą  wy - 
tw orzą. O baw iać się należy, że w 
ostatecznym  rezu ltac ie  konsekw en  - 
cje dop iero  co  w ym ienione b ęd ą  sil-

Świeżo ogłoszona, a  w chodząca w  
życie w dniu 3 m arca b. r. now a u- 
staw a k a rn a  posiada znaczenie do­
niosłe i pod względem  praw nym  
jest niezm iernie in teresu jąca . U sta - 
wa ta  p rzedew szystk iem  zm ienia, 
bądź uchyla liczne p rzep isy  ustaw  
karnych  państw  zaborczych, n.p. u- 
chyla n iem iecką ustaw ę z 3 czerw ­
ca 1914 r. o zdradzie tajem nic w oj­
skowych, szereg  a rty k u łó w  Kod. 
Kar. ros. z 1903 r. a tak że  now eli­
zuje n iek tó re  postanow ienia obec - 
nei ustaw y prasow ej.

Z sam ej in ty tu lacji ustaw y  w yni - 
ka, iż obejm uje ona pew ien  ty lko  za 
k res  p rzestęp stw  sk ierow anych  prze 
ciw  Państw u. D otyczy ona ty lko  
tych  p rzestęp stw , k tó re  godzą w nie 
podległy by t Państw a, w  jego bez­
pieczeństw o  zew nętrzne. K ró tko  mó 
w iąc przedm iotem  nowej ustaw y 
iest p rzestęp stw o  zdrady  kraju , czy­
li w szelk ie  działan ie  sk iero w an e  ku 
zagrożeniu  b y tu  P ań stw a  ze strony  
państw  ościennych.

N a te ry to rjum  daw nej Rosji ca r - 
skiej odpow iedni udział p rzestęp stw  
w prov adzony zosta ł d • ogólnego in­
deksu  m ocą ustaw y  z  1912 r.,oparte j 
na  now ożytnych ustaw ach  angiel - 
sk ich  i am erykańsk ich . D ział ten 
iako część czw arta  ko d ek su  rosyj - 
sk iego z 1903 r., za ty tu łow any  ,,zdra 
da k ra ju “ obow iązuje w b. K ongre­
sów ce do dnia dzisiejszego. C echą 
p rzes tęp tw  tej kategorji jes t przenie 
sienie p u n k tu  ciężkości na subiek - 
tyw ne zam ierzen ia spraw cy. Jeśliby  
naw et działan ie p rzes tęp n e  nie przy  
niosło szkody P aństw u  —• w y s ta r  - 
czy do ukaran ia , iż sp raw ca  w tym 
zam iarze działał, czyli by ł szkodli­
w ą dla P ań stw a  jednostką. Podm io­
tem  p rzes tęp s tw a  m oże być w tych 
w ypadkach  zarów no obyw ate l poi - 
ski, jak i cudzoziem iec, n adużyw ają­
cy  w sposób w y stęp n y  udzielonej mu 
gościny. N a tem  stanow isku  praw o- 
daw stw  now ożytnych sta je  i now a 
ustaw a  polska.

Nowe praw o, b iorąc zew nętrzn ie  
liczy 30 artyku łów . S kala  k a r  jest 
tu  rozległa: od a resz tu  do k ary  śm ier 
ci (zdrada podczas wojny) w łącz - 
nie.

P rzedew szystk iem  w ięzieniem  kil 
ku letn iem  zagrożony iest w ypadek , 
gdy k toś np. w rozm ow ie umyślnie 
ujaw ni innej osobie w iadom ość, k tó  
rą  ze w zględu na dobro  P ań stw a 
Polskiego zachow ać należy  w tajem  
nicy p rzed  rządem  obcego państw a. 
P rzestęp stw o  pow yższe spełnić mo­
że każda osoba p ryw atna , a  tajność 
treśc i w iadom ości, lub  dokum entu  
w myśl a r t. 23 § 1 zależy  od subjek- 
tyw nei oceny danej jednostki. Gdy 
czynu wyżej opisanego dokona ktoś 
w obec ag en ta  obcego państw a, lub

niejsze od pierwszych, dodatnie słab 
sze od ujemnych. To też utrudnienia 
importowe mogą wejść w grę z praw 
dziwym pożytkiem tylko wtedy, gdy 
będą one członem wielkiej, celowo i 
szybko prowadzonej akcji gospodar­
czego podniesienia państwa. Poza wy 
tyczeniem tej akcii na dłuższą metę 
i konsekwenlnem przeprowadzeniem 
programu, pierwszym, oczywiście, 

warunkiem powodzenia jej będzie, 
ażeby miała ona miejsce przy jedno 
czesnem obfilem zasilaniu życia gos 
podarczego w kapitały, inwestowane 
w punktach, decydujących dla roz­
woju intensywnej produkcji.

Ażeby umożliwić ten dopływ ka­
pitałów, będący w myśl powiedzia­
nego dotąd, kluczem zagadnienia o- 
graniczenia importowe muszą mieć ja 
ko współrzędną poza elementami na 
tury czysto politycznej, ponadto ta­
kie ukształtowanie warunków pra­

cy gospodarczej w państwie, które 
umożliwiałoby gospodarstwu narodo 
wemu odpowiednią opłacalność i 
zdolność do kapitalizacji. W  dalszej 
konsekwencji praktycznej zasad, z

z naruszeniem  obow iązków  służby 
publicznej, k aran y  jest tu  rów nież 
za zam iar ew entualny , gdy zaś czy­
nu dopuścił się w czasie wojny gro- 
zii mu k a ra  śm ierci, lub ciężkie w ię­
zienie dożyw otnie.

Ja k o  odrębny  stan  fak tyczny  prze 
s tęp stw a  karalnego  w ięzieniem  figu 
ruje bezp raw ne kom unikow anie ob ­
cem u rządow i dokum entów , do tyczą 
cych stcisunków dyplom atycznych, 
lub gospodarczych  np. o re zerw ach  
żyw ności na w ypadek  wojny.

U m yślne i bez zgody m in istra  woi 
ny zb ieran ie w ym ienionych wyżej 
w iadom ości, lub dokum entów  jest 
dopiero  przygotow aniem  do zdrady  
kra ju  ze w zględu jednak na szkodli­
w y dla P ań stw a  zam iar spraw cy — 
czyn tak i jest sam oistnym  w ystęp  - 
kiem, k aran y m  w ięzieniem , tak  sa ­
mo jak i b ezp raw n e sporządzanie 
planów , lub w izerunków  u rządzeń  
wojskow ych. Ze w zględu na groźną 
doniosłość d la  b ezp ieczeństw a R ze­
czypospolitej w ym ienionych p rze  - 
s tęp stw  niem niej surow o k a ran i są 
uczestn icy  sp isku  stw orzonego w po 
w yższych w ystępnych  celach. P rzy ­
wilej bezkarnośc i zapew nia u staw a 
dekonsp ira to rom  spisku czyli tym, z 
w yjątk iem  podżegaczy do spisku, 
k tó rzy  o istn ien iu  jego doniosą w ła ­
dzom, Ściganiu k arnem u  ulega też  
osoba, k tó ra  dow iedziaw szy się o 
zam ierzonem  np. w ydobyciu w ażne­
go dla obrony  P aństw a dokum entu  
um yślnie zan iecha zaw iadom ić o tem  
w ładze. T a osoba o ile p rzestęp stw o  
zostało  popełn ione u lega k a rze  w ię ­
zienia do la l trzech , jest w ięc iakby 
b iernym  uczestn ik iem  p rzestęp stw a.

Nowym stanem faktycznym jest 
obłożenie karą więzienia takiego 
wywiadowcy rządu polskiego, któ­
ry znajduje się jednocześnie w jakie) 
kolwiek zależności od obcego rzą­
du. Novum w prawie obowiązują - 
cem, a znanym projektowi polskiego 
kodeksu karnego w redakcii prof. 
Makowskiego jest karane więzie - 
niem przestępstwo defetyzmu, czyli 
rozgłaszanie w czasie wojny, lub mo 
bilizacji wiadomości nieprawdzi - 
wych, mogących osłabić ducha ob - 
ronnego. Karana tu jest aresztem i 
grzywną nawet wina nieumyślna 
przez co artykuł ten obejmuje rów­
nież t. zw. defetystów kawiarnia *

B. burmistrz Zakopanego
W  sądzie okr. w N.Sączu zapadł 

wyrok w procesie przeciwka b. bur 
mistrzowi Zakopanego. Janowi Beł - 
zie. oskarżonemu Q nadużycia na 
szkodę gminy i pobieranie łapówek.

których niniejsze rozumowanie wy - 
chodzi, leży, iż polityka ograniczeń 
importowych powinna utrudniać dziś 
przywóz towarów gotowych, zarów­
no luksusowych, jak nie luksusowych 
ale nie powinna działać utrudniająco 
dla dowozu surowców, półfabryka - 
tów, oraz maszyn i narzędzi, potrzeb 
nych dla celów wytwarzania, i to 
wtedy, gdyby artykuły te były w pań 
stwie produkowane. Oczywiście w 
granicach różnych dziedzin i gałęzi 
obrotu.

Sama w sobie polityka utrudnień 
importowych ma znaczenie li tylko 
ogronne podczah gdy istotą problemu 
gospodarstwa narodowego Polski 
jest nie obrona przed światem zew­
nętrznym. lecz konieczność podięcia 
inicjatywy dla wywalczenia Polsce 
odpowiedniego czynnego miejsca w 
gospodarce światowej tak, jak doko 
nuje się to już, dzięki Bogu, w dziedzi 
nie międzynarodowej polityki pań - 
stwowej.

W A C Ł A W  KONDERSK1.
Dyrektor Banku Hipotecznego 

w Krakowie.

nych.
Surow o k a ran e  aresz tem  i grzyw­

ną iest zam ieszczanie w p rasie  in­
form acji o danych śledztw a w tego 
rodzaju sp raw ach  przed ujaw nie­
niem ich na rozp raw ie  głównej.

Jeśli chodzi 0 rodzaje k a r p rzew i­
dzianych w nowej ustaw ie, to  mamy 
tu zarów no kary  na życiu, w olności 
i m ajątku. P rzy  skazaniu  na ciężk ie 
w ięzienie w w ypadkach  zbrodni wy 
żej zacytow anych m ożna o rzec jed­
nocześnie w ysokie k ary  grzyw ny 
do 500.000 zło tych przyczem  na za ­
bezpieczenie tej grzyw ny sąd na 
w niosek p ro k u ra to ra  po w szczęciu 
j ie d z tw a  zarządza zajęcie m ajątku, 
jaki oskarżony posiada i iaki mu póż 
niej przypadnie. Z k a rą  na m ajątku 
w iąże się ko n fisk a ta  zap ła ty  jaką 
szpieg za działan ie  ow e otrzym ał.

A rt. 17 nowego p raw a w zak re  - 
sie sku tków  skazan ia  w prow adza 
pow ażną inow ację, zezw alając w 
w yroku  za czyny zdrady  popełnione 
umyślnie, rozciągnąć nad skazanym  
na przeciąg  la t 5 od dnia odbycia  
k ary  dozór policyjny. P odkreślić  na 
leży, iż dozór policyjny z  K odeksu  
b. K ongresów ki zosta ł p rzed  la ty  
usunięty  i dziś figuruje jedynie w 
rzędzie środków  prewencyjnych,., 

k tó re  sędzia śledczy w obec osoby 
przeciw  k tó re j toczy się śledztw o 
m oże stosow ać. O becnie w ięc dozór 
policji po odbyciu  k a ry  zosta ł w b. 
K ongresów ce przyw rócony.

Na znaczenie momentu subiek - 
tywnej złej woli sprawcy przy oce­
nie omawianych prziestępstw, wska­
zuje przepis, iż kto nawet bezskute­
cznie nakłania inną osobę do speł­
nienia zdrady kraju ulega surowej 
karze przewidzianej za usiłowanie. 
Nakoniec zauważyć warto, iż pań — 
stwo sprzymierzone z Polską pozo­
staje w czasie wojny pod ochraną ni 
niejszego rozporządzeina, czyli czyn 
zdrady spełniony podczas wojny na 
terytorjum Polski przeciw państwu 
sojuszniczemu ulega ściganiu przea 
sądy polskie na równi ze zdradą, 
spełnioną na szkodę Polski.

Tak przedstawiąją się najważnief 
sae postanowienia nowej ustawy 
karnej nowelizującej sankcie odpo - 
wiednich działów kodeksów karnych, 
b. państw zaborczych.

K. K.
■ Н В О Ш Н

W ieści z krafu.
zasądzony na nadużycia.
B ełza skazany  zosta ł na  pół rak u  
w ięzien ia z zaliczeniem  a resz tu  p re ­
w encyjnego i zaw ieszeniem  k a ry  na 
p ięć Lat. R ów nocześnie zasądzono od  
B ełzy 7.200 złotych.

..................... . пни........ жяяка»

Nowe prawo o karach za szpiegostwo i inne 
przestępstwa przeciw państwu.
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NÂ SEZON WIOSENNY
POLECA:

NOWOŚĆ w wełnach i jedwabiach na kostjumy i płaszcze 
„ gladk, i deseń.—sukniowych 
„ w materiałach garniturowych i paltctowych

Ponadto stale na składzie: podszewki, watoliny, towary białe; koce, 
dery, kapy płk., pluszowe, welwetowe i koronkowe; narzutki; fi­
ranki odpaś, i z metra, pokrycia meblowe; flory wełniane i welwe­

ty na szlafroki.
i U

Nadmiar sił roboczych w Gdyni.
Ostrzeżenie pod adresem  poszukujących pracy*

Na skutek notatek prasowych, do­
noszących o ożywieniu ruchu bu­
dowlanego w Gdyni, dziesiątki, a 
nawet setki robotników przybywa 
nieustannie na wybrzeże w poszu­
kiwaniu pracy, Ponieważ rynek pra­
cy w Gdyni jest dotąd całkowicie 
nasycony, aby uchronić robotników

z głębi kraju, od niechybnego zaw o­
du, straty czasu i tułaczki, przestrze­
gamy wszystkich, którzy chcą przy­
być do Gdyni, przed porzuceniem 
pracy w kraju, gdyż liczba już przy­
byłych robotników narazie poważnie 
przekracza zapotrzebowanie.

W yb ory  do izby przem ysłow o-
handlow e)

W dniu 2 bm. odbyło sie w W ar­
szawie pod przewodnictwem Stani­
sław? ks. Lubomirskiego posiedzenie 
zarządu centralnego związku prze­
mysłu, handlu i finansów, na którem 
omawiano głównie sprawy, związane 
ze zbliżającemi się wyborami do Iz­
by przemysłowo-handlowej warszaw­
skiej. Ostateczne uzgodnienie poglą­
dów nie nastąpiło, w obec tego, że 
kwestia podziału mandatów przed­
stawia dość duże trudności. Na dwa-

Włamanie do firmy „Gentleman“
w Łodzi

Złoczyńcy rozpruli kasę, zabierając z niej przeszło
16 tysięcy złotych.

K asiarze, k tó rzy  po szeregu  nie - 
udanych w ystępów  w bieżącym  se ­
zonie zim owym  na pew ien czas prze 
rw ali sw ą w ystępną działalność, o- 
negdai w nocy dali znow u znać o so­
bie, dokonyw ując zuchw ałego w ła - 
m ania do kasy firm y „G en tlem an“ , 
angielsko-szw edzko-polskiego Tow. 

P rzem ysłu  Gum ow ego w Łodzi.
Tym  razem  w ypraw a ich zosta ła  

uw ieńczona pow odzeniem , gdyż łu ­
pem. złodziei pad ło  zgórą 16.000 zł.

G dy w dniu onegdajszym  o godz. 
9-ej rano  kasjer firmy p. W icik  przy  
był do p racy  spostrzegł, że k asa  pan

H. Rider Haggard. 44

2ywy testament.
Janek odmówił zadośćuczynię - 
nia tej prośbie, oświadczając, że nie 
ma bynajmniej obowiązku myśleć o 
pożywieniu dla jakichś tam ziem - 
nych szczurów: kto głodny, niech 
sobie sam jai nazbiera; on, Janek, 
nie myśli się fatygować! Bill jednak 
usłuchał wezwania „panienki“;odda 
liwszy się na godzinę może, wrócił 
w chwili, gdy deszicz lać jak z cebra 
zaczynał i przyniósł w połach mary­
narskiej swej kurty kilka tuzinów 
świeżych jai.

Augusta tymczasem z nieodstęp - 
nym Dickiem przy beku, siedziała w 
nędznei swojej budzie, czuwając nad 
panem Meesonem. Przez dziury,któ 
rych z każdą chwilą zdało się przy­
bywać w dachu, lały się do wnętrza 
budy strumienie zimnego deszczu, 
kałużami pokrywały ziemię, i tak 
już do wilgoci grzybami porastającą 
i gasiły ostatnią iskrę w panu M ee- 
sonie, którego Augusta bezskuteczi - 
nie starała się ustrzec od wilgoci. 
Gdy jej się udało przesunąć go w 
taki kąt, gdzie mu się nie lało na

rem firmy p. Szrage, który powiado­
mił o kradzieży władze policyine.

Na miejsce kradzieży przybyli na­
tychmiast: naczelnik wojew. urzędu 
śledcz. oraz naczelnik wydziału śled 
czego komendy policji m. Łodzi, któ 
rzy przystąpili do energicznego do - 
chodzenia.

Ustalono, że kasiarze dostali się 
do pokoju kasjera firmy, mieszczą­
cego się na drugiem piętrze gmachu 
fabrycznego przy pomocy drabiny, 
przystawionej do okna, poczem po 
wygnieceniu szyby przedostali się 
do wnętrza.

Niesploizcni p rzez  nikogo, praco­
wali przez parę  godzin t. zw. rakami 
ręoznemi. U dało im się rozpruć pan­
cerz oraz wybić zamek kasy ognio-

tw-dei, następnie wraz z łupem lą 
samą drogą zbiegli w niewiadomym 
1 icrn  iku.

Sądząc z metody prowadzonej ro­
boty, władze policyjne są przeko - 
папе, że rozprucia dokonali kasia - 
rze warszawscy, bawiący w Łodzi 
na gościnnych występach. Wyprawa 
była przez nich widocznie dobrze 
obmyślana i poprzedzana długotrwa 
łą obserwacją. Byli najprawdopodob 
niej poinfomowani o tem, iż kasjer 
podiął pieniądze z banku na wypła­
ty robotników. Był to wypadek wy­
jątkowy, gdyż zazwyczaj pieniądze 
na cel powyższy podejmowane są w 
samym dniu wypłaty. Dalsze ener - 
giczne dochodzenie pod osobistym 
kierunkiem nadkomisarza Weyera 
trwa.

Wstrząsająca tragedja kasjera.

dzieścia jeden mandatów mianowicie 
przypada około 30 organizacji prze­
mysłowych, mogących rościć do nich 
prawo.— Po zasadniczem uzgodnieniu 
poglądów, które jak się dowiadujemy, 
ma nastąpić w czasie najbliższym, 
wyniki zostaną zakomunikowane ko­
misji opiniodawczej, funkcjonującej 
pod przew. b. ministra Cz. Klarnera. 
Komisja zaś ze swej strony przed­
łoży je ministrowi przemysłu i han­
dlu do zatwierdzenia.

W  m iejscowości Solanki zdarzył 
się tragiczny wypadek. Oto kasjer 
prywatnego towarzystwa handlowe­
go, w przeddzień rewizji kasy, chcąc 
uzgodnić rachunki zabrał pieniądze 
do domu. Pieniądze te w sumie 3 
tysięcy złotych w banknotach drobnych 
ułożył na stole. Zajęty pracą nie 
zauważył że 3-letnia jego córeczka, 
bawiąc się w pokoju, zabierała ze 
stołu banknoty i wrzucała je do że­
laznego piecyka. W ten sposób spa­
liła około tysiąca kilkuset złotych. 
Kasjer w pierwszej chwili wpadł w 
szał i chwyciwszy dziecko, główką 
wtłoczył w rozżarzone ognisko pie­
cyka, a sam chwyciwszy brzytwę

wybiegł z obłąkańczym krzykiem z 
mieszkania. Żona kasjera, która na 
okrzyk dziecka przybiegła z sąsiednie­
go pokoju, widząc obłąkanie męża, 
wybiegła za nim na ulicę, pozosta­
wiając dziecko bez ratunku. Działo 
się to w godzinach wieczorowych, 
kiedy na ulicach ruch był ożywiony. 
Przechodnie widząc biegnącego czło ­
wieka z brzytwą w ręku i goniącą 
za nim kobiete, schwytali go. W y­
wiązała się walka między szaleńcem 
a tłumem, w której kilka osób  zo ­
stało ciężko ranionych brzytwą.

Nieszczęśliwego, w stanie bezna­
dziejnym odw ieziono do szpitala. 
Dziecko zmarło.

S trz e la l i  d la  zabawy
i postrzelili kilku przechodniów, a jednego zastrzelili.

Ciche nadzwyczaj miasteczko W ie­
luń, w ziemi Kaliskiej, było w nie­
dziele widownią niezwykłego wypad­
ku. Na ulicy zaczęły się rozlegać 
strzały, a zakrwawieni ludzie z o- 
krzykiem przerażenia i przestrachu 
uciekali do bram.

D opiero po pewnym czasie zdoła­
no ustalić, że strzały padają z okna 
pewnego domu, gdzie ukryci dwaj 
młodzieńcy, 19-letni Piotr Daszkow- 
ski i 26-letni Edmund Kurbasz, u-

zbroiwszy się w rewolwery, strzelali 
do ludzi, jak do wróbli. Naprzód p o ­
strzelili nauczyciela m iejscowego gim­
nazjum, 23-letniego Ludwika Jawor­
skiego, na szczęście lekko w szyję, 
później kilku przechodniów, a nastę­
pnie zastrzelili 20-letniego Rocha Ka- 
łużnego.

Wyśledzeni, poddali się bez oporu, 
a w komisariacie oświadczyli, że tok 
sobie strzelali dla zabawy.

cerna, znajdująca się w iego pokoju, 
jest rozpruta. W  całym pokoju pa - 
nował nieład, wskazujący na gospo­
darkę kasiarzy,

P. Wicik sprawdził zawartość ka­
sy i wówczas stwierdził, że 16.296 
zł. podjęte dnia poprzedniego z ban­
ku dla uskutecznienia wypłat robot­
nikom, zostały przez kasiarzy skra­
dzione.

Pieniądze te były umieszczone w 
torebkach i opatrzone nazwiskami 
robotników. Ogółem torebek było 
635. P. Wicik niezwłocznie skomuni 
kował się telefonicznie z dyrékto -

głowę, przekonała się. że skutkiem 
nierównego poziomu podłogi, woda 
ściekała w to miejsce, tworząc ol - 
brzymią, cuchnącą kałużę; musiała 
więc biedaczka znów gdzieindziej 
przesuwać chorego, który z każdą 
chwilą coraz bardziei bezwładnym 
się stawał.

W  miarę, jak godziny upływały 
jedna za drugą a dzień zbliżał się 
ku południowi, pan Meeson zdawał 
się odzyskiwać całą przytomność u- 
mysłu, ale z nią razem wracała mu 
obawa śmierci i wyrzuty sumienia, 
których, niestety! uciszyć nie -mogły 
miljony, z taką chciwością zbiera - 
ne...
—  Umieram! —  jęczał chrapliwym 

głosem, —  umieram, a nie żyłem u- 
czciwie... Przez całe życie, całe... 
długie życie moje stałem na czele 
spółki wydawniczej.

Augusta perswadowała mu łagod­
nie, że ..spółka wydawnicza“, sumień 
nie i rzetelnie prowadzona, nie iest 
nieuczciwem zajęciem i że udział w 
niej nie powinien ciążyć na sumie­
niu człowieka, jeżeli ten człowiek 
nie ma sobie do wyrzucenia lich - 
wiarskich wyzysków...

Meeson przerwał jednak jej per­
swazje i, z ubolewaniem ogromną

Tragiczny wypadek.
W czoraj w firm ie G am pe w Łodzi 

w ydarzy ł się okropny  w ypadek , W  
biurze firm y pracu je  w ch a rak te rze  
gońca 17-letni A rno  М аске, zam ie­
szk a ły  p rzy  ul. K ruczej 31. Podczas 
sp rzą tan ia  М аске w szedł n a  d rab i­
nę w celu  s ta rc ia  kurzu . W  pew nei 
chw ili p o tk n ą ł się i spadł, nadziew a­
jąc się na  kij szczotk i z ta k ą  siłą, że 
kij ten  złam ał się i w bił w b rzuch  
nieszczęśliw ego ch łopca. N a sk u tek  
rozpaczliw ych  krzyków  M ackego 
zbiegli się p racow nicy  biurow i, k tó ­

rzy niezwłocznie pośpieszyli mu z 
pomocą. Zatelefonowano do pogo - 
tcwia ratunkowego i Kasy Chorych, 
jednakże kuretki nie przybyły, a to 
z tego względu, że v.yjochafy do in­
nych wypai.ków. Wówczas przewie­
ziono Mackego wynajętym autem w 
stanie bardzo groźnym do kliniki.

Pat i Patachon
w filmie p.t. „Wieloryb“

głow ą po trząsając:
—• Prawda! to wszystko prawda!

—  westchnął, —  ale pani nie znasz 
Meesonów! nie znasz sposobu, w ja 
ki firma nasza interesa prowadzi!

Tu pomyślała sobie Augusta, że
o sposobie prowadzenia interesów 
przez spółkę wydawniczą pod firmą 
,.Meeson i S-ка“ wie dużo więcej, 
niżby wiedzieć chciała, i że wiado­
mość tę dość drogo opłaciła. Prze­
milczała jednak tę uwagę a Meeson 
wciąż niewyraźnym jękiem na coś 
się skarżący, zerwał się nagle z roz 
paczliwą energją i, siadaiąc na zwo­
jach żagli, które mu za posłanie słu­
żyły:

—  Słuchaj pani, —  rzekł, ostatek 
sił zbierając, —  a powiem ci wszy­
stko ... muszę., muszę powiedzieć.

Kropki, tak drogie sercu powieś­
ciopisarek, skutecznie zastąpią miej 
see przedśmiertnej spowiedzi M ee - 
sona; słowa nie sprostałyby zada -
mu.

Auguście słuchającej tych wyznań 
włosy stawały na głowie; dopiero 
teraz pojęła, jak okropne chwile 
przebywa w swojem życiu spowied­
nik, zmuszony wnikać w głąb skala 
nych sumień ludzkich.

— O! przestań pan już! przestań!
— błagała, osłabłym z przerażenia 
głosem. —  Nie zniosę tego dłużej... 
brak mi już siły!

—  Widzisz pani! —  kończył Mee­
son. długiem mówieniem wyczerpa­
ny. —  Wiedziałem, że gdy się pani 
dowiesz, o wszystkiem, co się nazy­
wa „powodzeniem interesu spółki 
wydawnicze)“ zrozumiesz, co ja o - 
becnie cierpieć muszę... Pomyśl tyl 
ko pani, co się we mnie dzieje! ta­
ką mieć przeszłość za sobą, a przed 
sobą... tak bliską... tak niepewną 
przyszłość? Pojmujesz pani taką mę 
kę ?

Nastąpiła chwila milczenia, które 
przerwał nagle przeraźliwy krzyk 
umierającego.

—  Wyprowadźcie go, wyprowadź­
cie! —  wołał, przelękłym wzrokiem 
wodząc wkoło, —  wyprowadźcie go 
zaraz...

—  Kogo ? —  pytała Augusta.
—  Tego... os! tego... Wysoki ten, 

chudy, z wielką księgą... wyprowadź 
cie go ztąd zaraz. Dawno... dawno... 
wiele już lat temu. był to numer 25. 
Słuchajcie... mówi! Nie słyszysz, go 
pani? nie?... Ach! Boże!... mówi...

(d. c. n.)
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W Berlinie zostały wykonane najwyższe ; .iznaczenia, król twa Afganistanu, które 
zostaną rozdane przez króla osobom na 'wyższych stanowiskach.

NAJWIĘKSZY OKRĘT MACIERZYSTA SAMOLOTÓW FRANCUSKIEJ MARYNARKI 
Bi&te pola są to miejsca na których samcloly są umieszczone.

Aresztowanie handlarzy
żyw ym  tow a rem  w  sto licy

W ielkie m iasto, jakiem jest bez - ści. Od ofiar sw ych zab ie ra ł w szyst- 
w ą tp ien ia  W arszaw a, jest odmętem '■'■■■ "
w k tó rym  obok najszczytniejszych 
haseł, najpiękniejszych faktów z kul 
tu ralnego  życia narodu, pełno jest 
plugaw ego b rudu  moralnego i zbrod 
ni. Jednym  z najohydniejszych prze  - 
jawów  jest n ierząd  i n ieodłączne od 
niego su tenerstw o .

Onegdaj b rygada  obyczajow a u - 
rzędu  śledczego a resz to w a ła  znów 
2 su tenerów , k tó rzy  upraw iali przÿ- 
tem , jak zw ykle handel żywym to - 
w arem .

Jed en  z hand larzy  M itlak  z pomoc zieniu przy ul. Dzielnej, a sp 
cą swej żony, sp row adzał do W arsza  sk iero w an a  będzie do sądu. 
w y z prowincji, p rzew ażnie zi Łodzi 
dziew częta, k tó re  w ysy łał do u rz ę ­
du san itarno  - obyczajow ego kom i- 
sa rja tu  rządu, aby  tam  w yrobiły  so- 
bie pozw olenie na upraw ian ie nie - 
rządu. D ziew częta, rzucone bez opie 
ki na bruk  stolicy, w padały  łatw o  w 
bagno rozpusty .

M itlak, gdy m u się nad arzy ła  spo­
sobność, sp rzed aw ał dziew częta  za 
gotów kę. J a k  tw ierdzono osta tn io  
sp rzedał dziew czynę za 70 zł. do pew  
nego domu rozpusty . W szystkie sw e 
ofiary M itlak trak to w a ł jak zw ie­
rzę ta  i mimo, że ciągnął z nich ogrom 
ne zyski, głodził je m altre to w a ł w 

najgorszy sposób. N ajpiękniejsze 
sp rzedaw ał szajce hand larzy  żyw ym  
, tow arem , k tó rzy  te  nieszczęśliw e 
is to ty  wywozili do Brazylji i do A r - 
gentyny, a tak że  do w iększych p o r­
tów  francuskich  i niem ieckich i do 
S tanów  Zjednoczonych. He kob iet i 
dziew cząt i^utlak zdo łał już unie - 
szczę«liwić, do tychczas stw ierdzić  

m e zdołano, w każdym  razie  nie ule 
ga w ątpliw ości, że liczba ta  sięga 50 
osób

kie pieniądze, z k tó ry ch  w ydzielał 
im m alu tk ie  sum ki na u b rane i u trzy
m anie.
O sp raw k ach  tych dow iedzia ła  się 
w reszcie  policja i a re sz to w a ła  go, O 
kazało  się, że by ł on już k ilk a k ro t­
nie k aran y  za  k radzieże .

, O puszczając w tow arzystw ie  poli 
c jan tćw  m ieszkanie,M ikulski groził 
swe) ofierze, śm iercią, m ów ąc że po 
pow rocie zrobi się jej to, co spo tka- 
ł M ichałow ską.

O bu p rzestęp có w  sadzono w  w ię­
zieniu przy ul. Dzielnej, a sp raw a  ich
O I Г 1 /% Л 9 Л W M I _ _ 1 * 1 4

s tu"  k ina  sto licy  zastra jkow ały  na 
długich k ilk a  tygodni, w ypow iada - 
iąc m ag istra tow i w alkę n a  śm ierć i 
życie.

W  uznaniu  „ trudnośc i i p rzy k ro ś­
ci", jakie sp raw a  p o d atk u  w idow i - 
skow ego nasuw a sam orządom , min. 
sp raw  w ew n. opracow ało  ostatn io  
p ro jek t, reguinjąi у pobór podatku  
od publicznych zabaw , rozryw ek  i 
w idow isk na obszarze całego pań  - 
stw a.
P ro jek t ten  zm ienia zasadniczo  do - 
tychczasow y system  poboru  podat - 
ku. W  odniesieniu  do p o d atk u  k in e ­
m atograficznego m in isterstw o  p ro  - 
jek tu je  jednocześnie zi cenzurow a - 
niem  filmów zaliczanie ich do pew ­
nych kategorji, do k tó ry ch  przyw ią - 

e zana będzie zgóry ok reślo n a  skala  
' podatkow a. W ym iar p o d atk u  i okre 

ślenie s topy  podatkow ej m ają być 
w ięc w yłączone z pod kom petencji 
zw iązków  kom unalnych.
NIE W OLNO PODW YŻSZAĆ CEN 
ZAK ŁAD O M  UŻYTECZNOŚCI PU­

BLICZNEJ.
Dnia 31 g rudnia 1927 r. p rzesta ły  

obow iązyw ać p rzep isy  ro zp o rząd ze­
nia P rezy d en ta  R zplitej w  spraw ie  za 
tw ierdzen ia  p rzez  w ładze nadzoTcze 
uchw ał zw iązków  kom unalnych, do­
tyczących  op ła t za wodę, k an a liza ­
cję, e lek tryczność, gaz i t. p. W  zwią 
zku  a tem, mii:, sp raw  wewn. Skład- 
kow ski w ydał okólnik, aby  w ojew o­
dow ie zab ran ia li zakładom  uży tecz­
ności publicznej, z a rzą d 2;anym przez 
w iązki kom unalne, n ieuzasadn ione­

go podw yższania cen za świadczie - 
nia.
W  okólniku swym p. m in ister S k ład  
kow ski zw raca uwagę, że nie m ożna 
trak to w ać  zak ładów  użyteczności 
publicznej jako  źródeł dochodow ych 
i w obec tego w ładze nadzorcze w in­
ny użyć sw ych wpływ ów , by nie do­
puszczać do n ieuzasadnionej zw yż - 
ki cen.
NIE BĘDZIE W OLNO PIĆ NA KRE 

DYT,
Celem  sku tecznej w alk i z pijatf - 

stw em  D ep artam en t Z drow ia M ini­
s te rs tw a  S praw  W ew nętrznych  przy 
gotow uje now elę do ustaw y przeciw

alkoholow ej w prow adzającą  zakaz 
sprzedaży  napojów  w yskokow ych 
na k red y t. N iezastosow anie się do 
tego rozporządzen ia  choćby jeden 
raz  będzie bezw arunkow o k aran e  
zam knięciem  restaurac ji.

DECYZJA w SPR A W IE  MAJSTRÓW  
FABRYCZNYCH 

zapadnie dnia 15 marca.
Onegdaj przedstawiciele przemys­

łow ców  łódzkich i Związku Majst­
rów Fabrycznych brali udział w p o ­
siedzeniu komisji w zakładzie ubez­
pieczeń w Warszawie i omawiano 
sprawę zastosowania ubezpieczeń 
ala pracowników umysłowych rów ­
nież i w stosunku dla majstrów 
fabrycznych.

Przedstawiciel majstrów dowodził 
iż są oni pracownikami umysłowymi 
że praca ich polega na wysiłku u- 
mysłowym, w obec czego winni być 
również ubezpieczeni w zakładzie.

W konkluzji uchwalono, że do dn. 
15 b. m. zarowno przemysłowcy, jak 
i majstrowie przedstawią motywy 
swego stanowiska, poczem zakład 
ubezpieczeń poweźmie ostatnią de­
cyzję.

T om aszow ska.
T. SOBOTKOW SKI SKAZAN Y NA 

4 LA TA  WIĘZIENIA.
 ̂ W  swoim  czasie donosiliśm y o 

głośnej w naszem  m ieście sp raw ie  
nauczjyciela szkoły pow szechnej, o - 
skarżonego  o uw iedzenie swej nie - 
letniej uczenicy.

N auczyciel ów, T adeusz  Sobot - 
kow ski, dopuścił się lubieżnych czy ­
nów na swej n ielet. uczennicy, z k tó  
rą  u trzym yw ał stosunki p rzeszło  rok

S praw a ta znalazła  się o sta tn io  na 
w okandzie Sądu O kręgow ego, k tó ­
ry  w dniu 3 m arca r.b. wydał w yrok  
na m ocy k tó rego  p. Sobotkow ski zo 
s ta l skazany  na 4 lata więzienia z 
pozbawieniem praw, za Ь ,  że jako 
w ychow aw ca u trzym yw ał stosunki 
ze sw ą uczenicą, o raz  na 3 la ta  w ię­
zienia za zgw ałcenie; łączna zaś k a ­
ra  w ynosi 4 la ta  ciężkiego w ięzienia 
z pozbaw ieniem  praw .

S obotkow ski zosta ł natychm iast 
aresziowany i osadzony, w  w ięzieniu.

Wtorek

6  
marzec

Г Й Г Ж
Usiś: Wiktora 
jatro: Tomasza 
Wsebód zioń ca: g. 8 17.

________ _ Secbdä; e. 5 16

O gólna.
W z r o s t  z a p a s u  w a l u t  w y k a z u je  
w  l u ty m  b i l a n s  B a n k u  Polskiego

Według przybliżonych obliczeń Ban­
ku Polskiego w miesiącu lutym za­
pas  walut powiększy się o blisko 
półtora miljona dolarów.

Jest to zjawisko niezwykle pomyśl­
ne ze względu na bierność bilansu 
handlowego, charakteryzująca nasz 
obrót z zagranicą w ostatnich mie­
siącach.

Wzrost zapasu walut świadczy, że 
bilans płatniczy polepsza się, że ma­
sowy odpłvw walut ustał.
ZM IANA SPOSOBU POBORU PO­

DATKU  OD W IDOW ISK.
Wymiar p o d atk u  k inem atograficz­

nego ma być uniezależn iony  od związ 
ków  kom unalnych .

Drugi a resztow any , M arcin M ikul [ ’“ !a lek  w idow iskow y, zw łaszcza 
i uwodził dziew częta  i no Dewnvm ° j T ^ rafó.w '. ¥  do tychczasski uw odził dziew częta i po pew nym  

czasie zm uszał je do upraw ian ia  nie 
iządu . Gd* nieszczęśliw a, zo rjen to  - 
Wowszy się, z kim  m a do czynienia, 
opi.jrała się, M ikulski katow ał ją w 
ok ru tn y  sposób i zm uszał d Q uległo-

zaw sze źródłem  dużych „przykrości’ 
dla m iasta. O dw ieczny za ta rg  kine- 
m atograficzno-m agistrack i na tle wy 
sokości p o d a tk u  p rzy b ie ra ł n ieraz 
form y naw et dość ostre , jak np. w 
lo k u  1926, k iedy  to „na znak1 proste

W  ubiegłą n iedzie lę  zosta ły  p rze ­
prow adzone w ybory  do Sejmu. Z a­
in teresow anie  olbrzym ie. W  dniu 

w czorajszym  red ak c ja  nasza od 
w czesnego ra n a  do późnej nocy była 
w  oblężeniu, dopytyw ano o re z u lta ­
ty  w yborów . T elefony działały zna­
kom icie. dzielne u rzędn iczk i uw ija­
ły się, robiąc co ty lk o  było  w ich mo 
cy, aby każden  d o s ta ł m iejscow e i za 
m iejscow e połączenie. Do godziny 10 
rano  odebraliśm y k ilka  rozm ów  ze 
sto licy  i natychm iast w ydaliśm y p ier 
w szy d odatek  nadzwyczajny, k tó ry  
zosta ł lite ra ln ie  rozchw ytany  przez 
publiczność. N a zasadzie w iadom oś­
ci Pol. Aj. fe l. nadanych  od godz. 10 
nm o do 3 i na zasadzie te lefonu  z 
W arszaw y, w ydaliśm y drugi dodatek  
cieszący  się niemniejsziem pow odze­
niem niż pierw szy. W  naszym  o k rę ­
gu, jak i p raw ie  w szędzie, spokój nie 
zosta ł naruszony, jedynie z, k ilku  
m iejscow ości sygnalizow ano drobne 
u tarczk i i a resztow ania .

P rzy  u rnach  w yborczych  panow ał 
w naszym  okręgu  w zorow y porzą - 
dek ; działały one niezw ykle sp raw ­
nie, to  też zeb ran i w długich ogon - 
kacli nie czekali długo swej kolei. 
O bw odow e kom isje ukończyły p race  
nad  rajiem . U dział w głosow aniu 
p rocen tow o bardzo  liczny.

R ezu lta t w yborów  nieoczekiw any 
sukces „Jed y n k i"  —  w spaniały . W ie 
le m ówi się o niespodziew anem  zdo 
by^iu  m andatu  p rzez osiem nastkę, 
kosztem  dw udziestej czwórki, co 
znów  jest rezu lta tem  solidarności 
w śród żydów i s tup rocen tow ego  ich 
udziału w głosowaniu. A  w ięc nieste 
ty  nie pom ogły w ezw ania ducho - 
w ieństw a zi am bon, nauczycie lstw a i 
p rasy  —  ludność po lska w zięła 
znacznie m niejszy udział, n ie pozby 
w ając się karygodnej obojętności.

R ad joapara ty  były w dniu w czo - 
rajszym  beiz? p rzerw y  czynne,PA T .na 
d aw ała  w iadom ości pow oli i w yraź­
nie.

Piotrkowska.
Po wyborach.

Moc osób p rzeg ra ło  zakłady, do­
chodzące n ieraz  do pow ażnych kw ot 
Z „grających" na w yborach najgo - 
rzej w yszedł p. H. M., k tó ry  stanów  
czo obstaw ał p rzy  tak im  podziale: 
N r- 1 1 m andat, Nr, 2 —  1 m an­
dat, Nr. 10 —  1 m andat, Nr. 24 — 
uw a m andaty . Nie ziściły ' się te ż  po 
bożne życzenia naszego słynnego ja 
snow idza, aby  ,,Jedynka" z k re te  - 
ь е т  p rzep ad ła  i terazi zaśp iew a on 
•.na c ienko". Nr. 36 o trzym ał w Brze 
zinach aż 67 głosów. J a k  się dow ia 
uujem y „R olnicy" grupy „Piasta* zo­
r a l i  w ydaleni z p a rtji „P iasta" , k tó  
ra  szła  pod sz tan d arem  Nr. 25.

T eraz  jeszcze w ybory  do S enatu .

KINO TEATR „C Z A R Y “ .

A by  dać możność wszystkim zoba 
czenia tak cudnego i wzruszającego 
«»mu, jakim jest ..Braterstwo Krwi“ 
wielki wojenny dramat w 14 aktach, 
dziś we vvtorek w ostatnim dniu w y­
świetlenia ceny zniżone na 80 i 1 zł.

Na scenie występy zespołu nowo- 
zaangażowanych artystów Operetki 
Krakowskiej.

Spieszcie do ,-Czarów“  !

„ODEON“.

P ojechali .,Na całego1. P ierw sza 
N oskow ska odśpiew ała cudną pieśń 
Luigi A rd iti „Przem ów " (Paria). A r 
ty s tk a  roztoczyła p rzed  zachw yconą 
publicznością ca ły  czar sw ego głosu. 
c.ając się poznać jako  śp iew aczka ko 
•oraturow a. N oskow ska m usi zaw  - 
sze k ilk ak ro tn ie  bisować; sło d k a  w 
piosence „Jak , gdzie i k iedy" była 
K ybaczew ska; w iośniana W in iarska  
tańczy ła  „U krainkę"; Lenczew ski de 
k lam ow ał „O żenię się z panią", M i­
siew icz był konduk to rem  osiem nast 
ki, ty lko  nie tej p io trkow skiej, k tó ­
ra  d a ła  m andat p. B rotow i, lecz tej,

^a  P ragę, w W arszaw ie śpieszy. 
Publiczność zaśm iew ała się na sam  
w idok tram w aju z M isiew iczem  (de
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K in o  - T e a t r
„C Z A R Y “
PUtrkćw Legionów II.

Najwspanialsze i najpotężniejsze arcydzieło filmowe najlepszy 
„Clou” sezonu p. t.

BRATERSTW O KRWI
W ie lk i d ra m a t w o jenny  w  12 ak tach .

W  Q lôw nvch ro la c h : Ronald Colman, Ralph Forbes, MaryBrian, Alice 
Yoyce, Neil Hamilton, Noah Beery.____________ i

T i /^ C E M E -^ N o w o z a a n g a ż o w a n y  zespół operetki Kra­
k ow skiej i Nowości pod dvr. A. KACZOROWSKIEGO, 

daną będzie wesoła P U Ś Ć M Y  S I Ę
ostatnie szlagiery Warszawkiego teatru «Qui Pro Quo> i Perskiego 
Oka. Wykonawcy A n t o n i  K a c z o r o w s k i  znakomity komik 
i reżyser, B a s ia  H a lm ir s k a  urocza piosniaika, p a n in a  
W a s o w i c z ó w n a  świetna wodewilistka, L ia ja  K o w ­
n a c k a  balerina, A le k s a n d e r  P io t r o w s k i  baletmistrz, 

H e n r y k  K o w a ls k i  wybitny mono^g2Sta_j_satyrYK^

T E A T R

O DEON
Flolrków,

6 tł). а-go Maja U.

Od niedzieli dn. 4 do środy dn. 7 marca 1928 r. 
Harcela Albani, Vivian Gibson, Hery Kid, Gustaw 
Fröhlich, lack Trevor, Bruno Kastner, Angelo 
Ferrari w wielkim dramacie współczesnym o treści erotycznej 

w najsubtelniejszej ujęty formie produkcji 1928 roku p. t.

K1EDV MĘŻCZYZNA MftSiFć

Ostatnie pożegnalne występy _
NA SCENIE. Teatr Art. Lit. pod dyr. St. Sliwmskiego

N A CAŁEGO ! ! !
1) Przemów — p. Noskowska, 2) Ożenię się z panią — p. Lenczewski,
3) ]ak gdzie i kiedy — p. Rybaczewska, 4) ]ak loka) — p. Misiewicz, 

5) Ura Ukraina — p. Winiarska.
I I I  U I Y P Z I A Ł  M I N I S T E R S T W A  sketchwi  odsłoni
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sprawa opieki prawnej nad pracą kobiet i 
nieletnich w pracy najemnej (artykuł H. 
Krahelskiej), równouprawnienie kobiet u- 
izędniczek wreszcie równauprawnienie ko­
biet na uniwersytetach.

Nadzwyczaj interesująco przedstawia się

ankieta, która obejmuje nazwiska najwybit 
nieszych działaczek społecznych i politycz­
nych tez względu na ich przynależność 
polityczną. Numer len powinien zaintere­
sować koła kobiece.

Z e  św iata.

Historyczny dwupłatowiec
Orvilla W righta

H istoryczny dw up łatow iec W rig h ­
tów. na k tó ry m  starszy  z obu b raci, 
O rville, dokonał p ierw szego  lo tu  m o 
torow ego 17 g rudnia 1903 ro k u  w 
K itty  H aw k, w Północnej K arolin ie , 
p rzysłany  zostaje do E u ro p y  aby  
być um ieszczonym  w Iondyńskiem  
M uzeum  N auk. O rw ille W rig h t oś­
w iadczył w praw dzie, że on i zm arły  
jego b ra t, W ilbur, m ieli nadzieję za ­
wsze, że ich m aszyna znajdzie s ta łe  
pom ieszczenie w  M uzeum  N arodo  * 
w em  w W aszyngtonie, zachow anie

się w szakże dy rekcji tego M uzeum  
uniem ożliw iło jakoby  u rzeczyw ist - 
nienie tego zam iaru . Jak k o lw iek  
W rightow i przysługiw ać będzie p ra ­
wo w ycofania m aszyny swojej z M u 
zeum  londyńskiego, gdyby zechciał, 
on sam  jednak, w ysyłając ją z A m e­
ryki, w yraził pew ność, że nie po ­
w róci ona już do niej. Zdaje się. że 
k ro k  W rig h ta  podyk tow any  mu zo­
s ta ł osobistym  za targ iem  z d y re k to ­

rem  M uzeum  W aszyngtońskiego, 
A bbotem .

TRAGEDJA SZEKSPIRA W STROJACH NOWOCZESNYCH. >
W Londynie wystawiona ostatnio tragedję Szekspira „Lady Makbet w ten sposób, że 
wszyscy bohaterowie nosili stroje nowoczesne, Np. Makbet nosił mundur oficerski ko 
Ictu khaki", lady Makbet miała na sobiedługą suknię balową ltd. Głosy krytyk« są 
nader"rozbieżne w sądzie o inscenizacji londyńskiej. Zdjęci*. nasze przedstawia у

Makbet w ecenie obłąkania,.

Z pobytu króla Alama Ullah
w Berlinie

k o rac je  w łasne). P o tem  szedł sk a tch  
..W ydział M in iste rstw a".

N a afiszu p rzeczytaliśm y: o sta tn ie  
pożegnalne w ystępy  T e a tru  A rty  ­
styczno-L ite rack iego  pod d y rek cją  
S tan isław a Śliw ińskiego. Czyżby • 

A rtyści p. Śliw ińskiego zdobyli so 
b ie  ogólne całk iem  zasłużone uzna­
n ie szerok ich  sfer byw alców  ,,O de - 
onu“ .

Na ek ran ie  w span ia le  w ystaw io  - 
ny d ram at „K iedy m ężczyzną m usi 
m ilczeć". U dział b io rą najpiękniej - 
sze a r ty s tk i film ow e: M arce la  A lba 
ni, V ivian  G ibson i M ary Kid. k tó re  
nie znajdują w łaściw ego po la  do po 
pisu w tym  ubogim  w  tre ść  d ram a­
cie. ^

TEATR ROSYJSKI.
T rzy  p rzed staw ien ia  dał K am era l­

ny T e a tr  R osyjski pod  d y re k c ją  Szu- 
b inow a i trzy  razy  sa la  b y ła  zapeł - 
niema... k rzesłam i. Co się na  to  z ło ­
żyło? P raw dopodob . k ryzys p rzedw y  
borczy. I rzeczyw iście  tru d n o  w ym a 
gać, aby  w p rzededn iu  doniosłego 
fak tu , gdy w prost w ażą się losy  pań 
s tw a siedzieć spokojnie w tea trze . 
A le n ie ty lk o  tu  w iny szukać należy. 
G rano  d ram at, a  w iadom o, że P io tr­
ków  woli rew je, czy opere tk i, nigdy 
pow ażną scenę. Po  trzec ie : rosyjski 
te a tr . W ięc, jak pow iedzieliśm y, b y ­
ło  pusto, a jednak  p rzed staw ien ia  
należały  do udanych, artyśc i doło - 
żyli w szystk ich  s ta rań , aby  zadow o­
lić g ars tk ę  widzów. Publiczność w y ­
chodziła bezw zględnie zadow olona

Dziś nieodw ołalnie o sta tn ie  p rzed  
staw ien ie . W ystaw iona  będzie ro z  * 
głośna sz tu k a  A nsk iego  „D ybuk", 
g rana na w szystk ich  polsk ich  see - 
nach  dram atycznych z n iebyw ałem  
pow odzeniem .

K to zna rosy jsk i i p ragn ie ujrzeć 
d o b rą  sz tu k ę  w dobrym  w ykonaniu  
—  niech dziś w ieczorem  pójdzie do 
sali im. K ilińskiego.

NIEMOWLĘ W  LESIE.
W  tych  dniach w lesie Pytow ickim  

znaleziono kilkum iesięcznego ch łop­
ca, ow iniętego s ta ran n ie  w pled; nie 
m owlę jednak  zm arzn ię te  p łakało  
boleśnie i na  k rzyk  dziecka nad  ­
biegł p rzechodzący  w pobliżu w ieś­
niak, k tó ry  odniósł ch łopca do  za - 
grody wójta, gdzie do tychczas dziec 
ko znajduje się.

K ról afgan istańsk i w czasie poby­
tu  sw ego w B erlin ie pośw ięcił ca ły  
dzień na szczegółow e zapoznanie 
się z po rtem  lotniczym . Z arząd  lo t­
n iska zorganizow ał rew ję sam olotów  
w k tó re j udział b ra ło  40 płatow ców .

P rzed staw ic ie l rząd u  niem ieckiego 
dr. A dler, w przem ów ieniu  pow ital- 
nem  p odkreślił św ietne  cen tra ln e  
położenie p o rtu  lotniczego. Leży on 
w sam ym  środku  4-m iljonow ego Ber

lina, dzięk i czem u jes t dosępny d la  
w szystk ich  dzielnic olbrzym iego mia 
s ta  w ciągu k ilk u  m inut.

P rzem ów ienie ta  jest ch a rak te ry ­
styczne dla obecnej, ogólnej ten d en  
c,ij by p o rty  lo tn icze przybliżyć do 
cen tró w  m iast,a  n ie  oddalać od nich 
gdyż podobnie, jak dw orce kolejo  - 
we, lo tn iska odlegle położone tra c ą  
na znaczeniu  i w artości.

Biała rasa wymiera!
Cofanie się liczby narodzin. — Powody. — Katastrofa 
stoi u progu. — Rasa czarna i żółta może wyprzeć

rasę  białą.
Z  p rasy .

ŚW IA T
D ziew iąty , b ieżący  zeszy t .,Świa­

ta"  przynosi na  w stęp ie  in teresu ją­
cy a r ty k u ł p. t. ..P rzypływ  i odpływ  
nadreńsk ie j w a rty " . K oresponden  - 
cja J . M ak a rczy k a  „C zarni u siebie 
i gdzieindziej“ , a r ty k u ł „Polscy k o ­
le jarze  w  R osji", fe lje ton  „Dawny 
k oszyczek" W acław a  G rubińskiego  
orazi św ie tn e  uw agi o ,,D yplom acji i 
dyp lom atach“ p ió ra  sen. St. P osne- 
ra  nie w yczerpu ją  bynajm niej boga­
tego w  tre ść  tego  zeszytu . Z apusty  
w ileńsk ie" z hum orem  u trw alone  
p rzez  a r t. m ala rza  K am ila M ackie - 
w icza pobudzą do śm iechu naw et 
w ielkopostn ie  nastro jone dusze. Ze­
szyt ten  zaw iera  rów nież w iele cie­
k aw ych  rep rodukcji artystycznych  i 
ak tualnych . W  dziale b e le try sty cz  ­
nym  „Św iat d ruku je  pow ieść Zofii 
N ałkow skiej p. t. „N iedobra m iłość“ 
i w spom nienia St. P rzybyszew sk ie­
go p. t. „W śród  sw oich“ .

K O B IET A  W SPÓ ŁCZESN A.
Imponująco przedstawia się Nr. 10 „Ko­

biety Współczesnej” poświęcony zagadnie­
niu „Zadania kobiet w Sejmie i Senacie” . 
Numer fcn nie propaguje haseł żadnej par 
tji, ani żadnego bloku wyborczego, leca 
«toi na stanowisku obrony pełnego równo­
uprawnienia kobiet w Polsce. A  więc spra 
wa dopuszczania kobiet na stanowiska sę* 
dziowskie (artykuł Wandy Grabińskiej) a 
zwłaszcza do sądownictwa dla nieletnich,

Ze wszystkich miast zachodnie i środ­
kowej Europy a także ze Stanów Zjedno­
czonych Ameryki nadchodzi alarmująca 
wieść o stałem cofaniu się liczby naro - 
dzin.

Dzięki higjenie i terapji cola się śmier­
telność, lecz równocześnie obserwuje się, 
że ogólna cyfra ludności coraz bardziej 
się kurczy i maleje. Wieś zasila miasta 
ludnością wiejską i temu tylko faktowi 
przypisać należy że ogólna cyfra mieszkań 
ców miast wygląda pokaźnie.

A więc liczba narodzin cofa się. — Ko­
biety nie chcą rodzić dzieci. System jed­
nego dziecka zakorzenił się wśród ogółu 
stanu średniego. Nawet proletariat dąży do 
ograniczenia liczby dzieci

Monarchijski biolog, dr. Raoul France 
uczony dużej miary, ogłosił w swojem dzie 
le: „Osłabienie ludzkiej siły żywotnej, alar 
mujące ostrzeżenia pod adresem białej ra­
sy i rzuca okrzyk: biała rasa wymiera ! 
Winna, temu wyrafinowana kultura naszych 
czasów, zmechanizowanie życia. I obecna 
moda kobieca.

Podczas tego kiedy rasa żółta i czarna 
wykazuje coraz większą siłę żywotną i 
rozmnażanie odbywa się tam stale,to wśród 
rasy białej spostrzedz się daje zanik sił 
płodnych. To już nie kwest jaj Nie chcemy 
dzieci, lecz co gorsze: nie możemy mieć 
dzieci. Zaczęło się od tego  ̂ że się nie 
chciało, a kończy na tem, że się już nie 
mole.

Dr. France wtlrazuje na to, że wymieram

ły narody, osiągnąwszy szczyty kultury. 
Nie uratowały ich (Greków) ćwiczenia fi­
zyczne. Gdy natomiast żydzi, choć star­
szym jeszcze są narodem, niż Grecy, dzii 
jeszcze trwają i rozmnażają się. Kobiety 
żydowskie zawsze dbały o potomstwo i ty 
czyły sobie tego potomstwa.

By skutecznie w*lczyć z cofaniem siq 
ludności, proponuje dr. France wezwać 
wszystkie kobiety, by one przedewszyst - 
kiem zażądały takich reform życiowych, 
któreby umożliwiły kobiecie spełnić jej o- 
bowiązki jako rodzicielki. Zwalczyć tei 
trzeba obecną modę ,,smukłości łinji ‘.

Pat i Patachon
w  film ie  p.t. „Wieloryb“.

Kupno-Zamiana- Sprzedaż
FDRIEPlôNoW i РШИН

używanych i nowych 
nainowszei konstrukcji — 
ceny konkurencyine 1/3 część 
gotówką przy kupnie reszta w 
8 równych ratach miesięcznych

LEON RAPPftPORT
Piotrków, Aleja 3 Haja Ю.
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»tr. 6. „GŁOS TRYBUNALSKI'
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CZfôS JU Ż Z & O i»A 7 ś3 Z V €  SSĘ ============
== = = =  = W  M A TE R JA & V  W IO S E N N E .

S k ła d  m a te r ja łó w  M .  S Z O T T E N A
________T elefon 244. przy ul. S łow ack iego  (Kaliskiej) 14. I piętro. ,

został zaopatrzony w najmodniejsze materjaly męskie garniturowe i paltowe oraz 
damskie kostjumowe i paltowe z pierwszorzędnych fabryk bielskich i tomaszo-

—, 7= =  wskich; jedwabie oraz wełny sukniowe i paltowe. -----
Na sklaözie: wszelka konfekcja damska płótnakoszulowe, firanki, chodniki koł-

__. . .  _dry watowe, kap/ pluszowe i gobelinowe. . _ —:r-=
C E N V  F A B R Y C Z N E ! U r z ę d n i k o m  u d z i e la  s ię  k r e d y t u .

mm** P R Z V ] M U ] Ę  D O  S Z V C I A  
я д е  K O S T J U M Y , P Ł A S Z C Z E ,
SU KN IE, UBRANIA U C ZN IO W SK IE i D ZIECIN N E, PR A SU ­
JĘ  1 N ICU JĘ ZN ISZC ZO N E UBRANIA, R E PA R U JĘ  FUTRA.

C E N V  P R Z Y S T Ę P N E .  —  —
H . P A  U / L A K O W A  PIOTRKÓW. PIŁSUDSKIEGO 73 i  r \  W L n n u w n ,  i- s z e  PIĘTRO W OFICYNIE.

a e i i i i i i i i l i a i i i i i i i i i i i a i f f l i ]

1 K A S A  K R E D Y T O W A
§  WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI S p ,k° Au s k a  T
g  rozpoczęła swoją działalność z d n 'en  1 lutego 1928 roku.

Udziela pożyczek, przyjmuje wkłady oszc*ędriosciowe i t. d. 
Przyjmuje zapisy na członków, 

gy  Czynna od godz. 9— 14. 265

U W A G A ! Ceny zniżone U W A G A !
do firm y L .  F Ö R S T E R  w Piotrkowie Tryb. ul. Piłsudskiego 3 

nadeszły w wielkim wyborze

PATEFO N V i G R AM O FO N Y
f i r m y  B -c ia  P a t h é  i i n n y c h

tubowe, szafkowe, walizkowe po b. niskich cenach od lO O  zł.
”  Ł  Y  X  Y  również w wielkim wyborne najnowsze: nagrania 

koncertowe, taneczne, śpiewy solow e i chóralne, kolędy i t. d .°  
-------  SPRZEDAZ NA DŁUGOTERMINOWE RATY!

M I C H A Ł  M Ą D R Y
Piotrków Tryb, ul, Sienkiewicza Nr. 1 (róg Piłsudskiego)

C h rz e ś c ija ń s k a  P ra c o w n ia  k ra w ie c k a
W ykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres 
Ceny b. przystępne | krawiectwa | Ceny"b. przystępne

Specjalność: Ubiory dla przewielebnego Duchowieństwa
W ykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas określony.

|®9SSS3SSGSS3S96S9SS9SS9a©3©SS9 3SQQi96$9 3S9©9SS9SS9SS90
O K A Z J A  T A N I E G O  K U P N A !  Щ

DOBRE M&SZYNT BĘBENKOWE 1* аз£  8
Unikajcie w szelk ich  agentów  i pośredników . Nie dajcie si> wyzyskiwać. 

K ażdy k to  m a z a m ia r  KUPIĆ

I ,  I I W U V 1 ,  1 U t V i V B I ,
najlepszych, p ierw szorzędnych  fabryk _

L _ Ä _Piech si<î zwróci, TYLKO do едл od r. 1896 firmy $
L'FORSTER, P io t r k ó w ,  Piłsudskiego 3 £wpirŚ v.8Zpi,aU §

!®in i na nabyć takow e na długoterm in. sp łaty  i dobrych w arunkach ^
lO -Iełnia gwarancja dobroci. 75 Bezpłatna nauka haftu. 8

S k ł a d  S u k n a  i K o r t ó w
Piotrków К  U  R  С  Piotrk6wRycerska 8 Rycerska 8

Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, że skład mój
zaopatrzony je s t  na nadchodzący sezon w duży wybór to-
warów na UBIORY MĘSKIE i DAMSKIE, z najprzed­
niejszych fabryk krajowych, 295

f n  , , C Ç ! ? A C H . K O N K U R E N C Y J N Y C H
. P. Urzędnikom udzielam bardzo dogodnych warunków 

Kupn3, Z poważaniem А .  К  U  R  C .

б ш е л э ; е л э к 5 \ ) э

N o w o ś ć  N a  s e z o n  k a r n e w s l o ^ T o ^ o ï T i
Z dniem 20 grudnia 1927 r. został o tw o r z o n y

SALON ZDJĘĆ WIECZOROWYCH
przy zakładzie fotograficznym J. KOGANA

w  P i o t r k o w i e  T r y b . ,  N a r u t o w ic z a  18. y
Uwaaa: Аг;? 81?«п1в wykonane Zdjęcia wieczorne, w zu- | 

ввн ш ш и ш ш и вяи ш и  fotografjom dziennym. §
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Restauracja „CRISTAL“"
przy Hotelu Litewskim Plac Trybunalski L. 2 w Piotrkowie
DAMSKiaKVJUA r t f Ut -CZnH iŻ PrzVjechał Zespół, ÜAM&KI KWARTET i od 1 marca 1928 r. koncertuje

codziennie od 7 wiecz. do 1-ej w nocy.
356 Z poważaniem Z A R Z Ą D .

Ceny Jak za gotówkę. Ola urzędników 5% tanSeh'

К A RATY 4 M IESIĘC ZN E
d T S Ä
haftowane, firanki w różnych gatunkach-wełniane i Ä a f f i ’n o S E ^  
rypsy—materjaly bieliźniane, oraz M A N U F A K T U R Ę  2 ni? ^  7  
rzędnych fabryk Tomaszowskich i Bielskich. erwszo-

3 dn! S Ü S f a S Ä *  m,Skie ' »  P ™ * » «
Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  S E Z O N O W Y C H  R Z E C Z Y .
F. LEBENTAL Piotrków, Sieradzka 5, Ip. front

Б н а я а м 6  8ią  p r 2 e k o n a ć  K upicie t a n i o - a  d o b ry  tow ar.

5 k
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Skład Nasion i Kwiatów $
POLECA: — 

nasiona warzywne, paste- 
ß wne, okopowe i kwiatowe 
1 p ierw szorzędnych  h o d ow ców !!!

J. S K O R A S I Ń S K I
d a w n i e j  G e r n o t h  
— W  Ł o d z i ,  — 

я  u l . K o n s t a n t y n o w s k a  1 . 37.
Cenniki wysyłamy bezplatn. na żądanie,,.

gt5^S5!^S>^3b©SRSS5!593iRS®®3SSea 
, ZAKŁAD OGf^ODNICZy

j £ . < 4 V i m n -
'[• Kułakowskiego
w Piotrkowie, Ml. 3 Maja 1.

Dostarcza gustownie wykonane bu­
kiety, wiązanki i wieńce z żywych 
kwiatów i metalowe. (US' Przyjmuje 
obstalunki na różne ozdoby kwiato­
we, drzewka ow cowe, krzewy oraz > 
nasiona wypróbowanej’ jakości.

D л  C E N Y  U M IA R K O W A N E

Choroby 
piersiowe 

są uleczalne!_________
J Spy ta jc ie  sIq Sw ego L ek arza , a ten  wam po- 
5 tw feraz i, że B a ls a m  T i o c o la n -А д е “  je s t u z i« .  
I nym środk iem  p rzec iw k o  cho robom  rJu cn v m . 
• ^ <î?K,îv»Rri e. zpowa31 'e m s k i e  „BALSAM ТМ Ю - 
jC O L A N -A a c - leczy  b ro n n lt, gruźlico , k asze l 
a k o k lu sz , u łatw ia w ydzielan ie  siq  p lw oeiny , w zm ac- 
1 n ia o rganizm , p o w iększa  w agą c ia ła , o b n li*  tem - 
I p e ra tu r«  ciała. S p r z e d a j  ap te k i I sk ład  gU w ny: 

A p te k a  A- O A S E C K IE Q Q , 
W A K S Z A W A , F R E T A  16.

O B I J C I E  O 31Ü/3JE 
ZDROWIE i

..S zw a ica rsk ie  gorzk ie  z io . 
ja “  (X m arką  kog«t) usuw a, 
ią choroby  żo ladka, k iszek ,

SIPudetko zł. 1.50. 
« teczn e

przeciw ko  nadm ierne j o tj^ ó ic i. P obu-
d z a |ą  apety t j w , inacn |a |ą o rg a n izm .-
.bltlń „isP lą aP,eki 1 »«lady ap- skkład głdwny apteka fi. aiseckiego, Warejawa.

K R A W I E C  D A M S K I

M. ROZENCWEIQ
« Р И И Н н П М й К М Щ Н г г д

I  przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres krawiectwa

KOSTJUMY PALTA
z własnych i powierzonych ma­

teriałów.
Wykonanie podług ostat- 

niej mody.
p  Warunhi dogodne. Duży wybór żurnali

GG©6®GS9(^S^Gi^®®S6!©®3SS9®36S9©

9  W A R S Z A W S K A  P R A C O W N I A  ä  
® K O Ł D E R  W A T O W Y C H  $

W a n d y  M a j e w s k i e j  I
y* Robota wykwintna. ß
à  . , Ceny przystępne. | 
â  Piolrków, ul. Piłsudskiego 1. 69, щ 
S m .  1 parter. " Ю620 îs

O -r .  m e d . F A J M A N
przyjmuje od 12 - ,  2 i od 41/, «  B> 
u l . P U s u d s k ł c g c  Ł .  S 7  Hi jpSątwe,

D r .  K .  K U J A W A
Choroby wewnętrzne I weneryczne.
Przyjmuje od fi. Il — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4, 
(Za tunelem kolejowym)

wai а а а а а а е я з я а а д д н в

5 P R Z E P I S U J Ę  --- -------- !
=  NA MASZYNIE !1

ii
6май

ii

DOM ROLNICZY 
H. M ühsam

Sp, Akc. 
W ł o c ł a w e k  

Poleca Hurtowo i De­
talicznie wszelkie

N A S I O N A
w wyborowych ga- 

lunkach.
Cenniki i specjalne 

«  • oferty wysyłamy na
В 116 żądanie bezpłatnie.
ч ш б в ш ю а н я т и а г а в в г ш

Z PO W O D U  wyjazdu do sprzedan ia  
dom murowany parterowy 7 ubika­
cji ze sklepem, oraz dom drewniany 
stodółka, 2 mor{£i ziemi i ogród owo 
cowy w Piotrkowie. Wiadomość w 
admin. ,,Głosu Trybunalskiego". 374

SKLEP spożyw czo-ty tuniow y w do 
brym  punkcie z w yrobioną klifen telą 
sp rzedam  zaraz. W iad. ul. P iłsudskie 
go L. 65 w sk lep ie u pan a  F. K ow al­
skiego 376
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Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

UDZIELAM lekcji g ry  na sk rzypeaeh  
Celejow ski, P io trków , K rak o w sk a 1.

235.
CHIROMANTKA ,,MARMONAT~PiMrków 
lryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. U015

PO SZ U K U JĘ  pokoju z u trzym aniem  
od zaraz  — ośw ietlenie elek tryczne. 
O ferty  pod S. M. Przyjm uie A dm ani 
s trac ja  „Głosu T ryb ." 379
ZAGUBIONO zaświadczenie o odbyciu 

służby wojskowej wydane przez 1 pułk 
art. połoiwej na nazwisko Prajsa Rudolfa 
wieś Zdzieszulice gm. Bełchatówek pow. 
Piotrków 369

DO WYNAJĘCIA: od zaraz wspólny pokój 
dla selidnego mężczyzny, Żelazna 8, m. 5.

W Y KO NYW A M  w szelkie rob o ty  
w chodzące w zak res ogrodnictw a. 
W iadom ość: N aru tow icza 40 u w łaś- 
ciciela. 1234

ZAG IN ĘŁA  legitym acja w ydana 
przez E kspozy tu rę  P aństw . U rz. Po 
średn ic tw a P racy  w Tornasziowie 
M az. na imię M arji C ybulskiej, zam 
p rzy  ul. W arszaw skie j 28. 380

FO R T E PIA N  w iedeński firm y Prom - 
b erga do sp rzedan ia  ul. P iłsudskiego 
L. 40 m. 6. 238

Fenom enalny w ynalazek  „EU FO - 
N JA " zadem onstrow any specjalistom  

Sam i się w dom u w yleczycie z 
przy tęp ionego słuchu, szum u z c ie­
knięcia  z uszów. - -  Liczne podzięko 

w ania.
P ouczającą b roszu ię  wysyła b ez­
p ła tn ie  na żądania „E U FO N JA "
378 Liszki kolo K rakow a.

Druk i wyd. Zakłady Graficzne „A. Pański“ Piotrków, ul. Legjonów 2, tel. 55.


